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Cena 3 złote

Handel zagraniczny
Główny Urząd Statystyczny ogło­

si dane o handlu zagranicznym Pol­
ski za lata 1945 i 1946. Dane te wska 
zują na zmiany, jakie zaszły го na­
szym handlu zagranicznym го -porów­
naniu ze stosunkami przedwojenny­
mi oraz na zwiększenie obrotów han­
dlowych w 1946 r. w stosunku do 
1945 r. Dane ograniczają się wyłącz­
nie do obrotów w ramach umów han­
dlowych i dostaw pozaumownych г 
nie obejmują m. in. dostaw UNRRA. 
W 1946 г. przewieziono do Polski to­
warów za 138.845 tys. dolarów, pod­
czas gdy przywóz w 1945 r. wynosił 
zaledwie 34-14% tys. dolarów. Stano­
wi to 64% przeciętnej z lat 1936— 
1938 rocznej wartości obrotów w 
imporcie.

Wywóz w 1946 r. osiągnął 133.059 
tys. dolarów (w 1945 r. — 37.760), 
ea wynosi 57% przeciętnej roczne, j 
wartości eksportu z lat 1936—1938.

Przy rozpatrywaniu wartości nale- 
• ży uwzględnić zmianę cen, jaka za­

szła w okresie między 1938 o 1946 r. 
Jednak nawet i w tej relacji osiągnię­
cia naszego handlu zagranicznego iv 
pierwszym roku powojennym są po­
ważne.

' Jeżeli chodzi o poszczególne kraje, 
to najwięcej obrotów mieliśmy z 
ZSRR — w 1945 r. stanowiły one 
91%, w 1946 — 70% w przywozie 
oraz — odpowiednio 93% i 50% w 
wywozie. Następnie idzie Szwecja — 
przywóz w 1945 r. — 6%, w 1946 r. 
— 14%; wywóz 5% i 18%. Dalsze miej 
son zajmują Dania, Radziecka Strefa 
Okupacyjna, Francja, Czechosłowa­
cje, Szuxijcaria, Norwegia.

Wkraczamy na drogę normalizacji 
naszego handlu zagranicznego. Z waż 

* tlejszych towarów — w przywozie 
pierwsze miejsca zajmują: ruda, 
zboże, nafta i benzyna, nawozy sztu- 
•ane, surowce włókiennicze, samo­
chody, celuloza oraz konie i bydło ro­
dete; w wywozie — węgiel, cement, 
żelazo, stal i wyroby z nich oraz wy­
roby bawełniane. Węgla wywozimy 
teraz więcej niż przed wojną, co wo­
bec dobrej koniunktury na rynkach, 
światowych — jest bardzo korzystne. 
Dzięki eksportowi toęgla możemy za­
spokoić nasze potrzeby w zakresie 
importu surowców i maszyn. Nie mo­
żemy sobie jeszcze pozwolić na wy­
wóz artykułów rolniczych oraz drze­
wa — były to dawniej zasadnicze po­
zycje naszego eksportu. Czynimy na­
tomiast próby wywozu różnych wyro­
bów przemysłowych i to takich, któ­
re przed wojną często importowali­
śmy. Naprzykład wywozimy już obe- 

* cnie niektóre maszyny włókiennicze, 
wodomierze, kryształy, dywany itp. 
Przedwojenny nasz eksport był czę­
sto deficytowy, szczególnie w dzie- 
dainó produktów rolnych (premie 
zbożowe) — chodziło bowiem wtedy 
a toyrównanie bilansu płatniczego.

Obecnie, Państwo dąży do zwiększe- 
. nś#> przywozu, gdyż wobec naszych 

wielkich potrzeb na skutek zniszczeń 
wojennych — kredyty czy to w for­
mée towarów czy kapitałów, są dla 
ties korzystne. (PAP)

Dziś pogrzeb 
ś. p. gen. broni Karola Świerczewskiego

WARSZAWA (obsł. wł.). Dziś, 
o godzinie drugiej po południu roz- 
poczną się żałobne uroczystości po­
grzebu tragicznie zmarłego gen. bro­
ni Karola Świerczewskiego.

WARSZAWA (obsł. wł.). Wiado­
mość o morderstwie dokonanym na 
osobie generała broni Karola Świer­
czewskiego wstrząsnęła opinią całego 
świata.

Zewsząd napływają kondolencje 
przesłane zarówno oficjalnie, jak i od 
osób prywatnych.

Strajk 400 tysięcy górników
WASZYNGTON (obsł. wł.). Dziś 

w nocy rozpoczął się strajk 400 ty­
sięcy górników w Stanach Zjedno­
czonych.

Strajk ten ma charakter manife­
stami po ostatniej katastrofie w ko- 
palm, kiedy to zginęło tyle ofiar.

Żałobny strajk trwać będzie sie-

Zamach ее/
SALONIKI (obsł. wł.). Dokonano 

tu zamachu na redakcję pisma ko­
munistycznego.

W czasie napadu trzech drukarzy 
zostało zabitych, a kilku rannych.

W okolicach Salonik trwają walki. 
Powstańcy są bombardowani przez 
samoloty rządowe. Odczuwają oni 
brak środków żywnościowych.

W Macedonii powstańcy rozpoczęli 
ofenzywę, która rozwija się.

Dowództwo powstańców wydało

Marszałek Żymierski w Łęczycy
WARSZAWA (obsł. wł.). Marsza­

łek Rola-Żymierski przybył do Łę­
czycy na uroczystości wręczenia 
sztandaru 7 pułkowi lotniczemu.

Po uroczystościach wręczenia od-

Angielski minister w Moskwie
LONDYN (obsł. wł.). Nowomiano- 

wany angielski minister handlu Ja­
mes Wilson w najbliższym czasie uda 
się do Moskwy, gdzie rozpocznie roz­

Woda na rzekach opada
WARSZAWA (obsł. wł.). Woda na 

Wiśle i innych rzekach polskich opa­
da szybko. Wszystkie zatory zostały 
zlikwidowane.

O godzinie 13 minut 30 do gma­
chu, gdzie znajduje się trumna przy­
będzie Pan Prezydent Rzeczypospoli­
tej, po czym, po odprawieniu modłów, 
trumna ze zwłokami ś.p. generała

К ondolenc je
Na plenum Komitetu Słowiańskie­

go w Moskwie przewodniczący Gun- 
dorow podkreślił zasługi tragicznie 
zmarłego Generała. Wysłano depesze 
kondolencyjne do Prezydenta Bieruta 
i do Komitetu Słowiańskiego w Pol­
sce.

Prasa jugosłowiańska zamieściła

ut;m dni i ma być wyrazem potępie­
nia braku dostatecznego bezpieczeń­
stwa w kopalniach amerykańskich.

Między innymi górnicy wysuwają 
żądanie ustąpienia ministra spraw 
wewnętrznych, który nie wykazał do­
statecznej troskliwości nad bezpie­
czeństwem górników.

Salonikach ■
manifest stwierdzający, że na skutek 
prześladowań w Grecji zamordowano 
1300 działaczy demokratycznych, nie 
licząc ofiar w więzieniach i skaza­
nych wyrokami sądów.

Czwarty tydzień obrad
MOSKWA (obsł. wł.). W dniu 

wczorajszym ministrowie spraw za­
granicznych Czterech Wielkich Mo-

była się defilada wojska i organiza­
cji.

Zarząd Miejski Łęczycy wręczył 
Marszałkowi Żymierskiemu ozdobny 
dyplom obywatelstwa honorowego 
miasta Łęczycy.

mowy na temat stosunków handlo­
wych oraz układu w tej sprawie po­
między Wielką Brytanią a Związkiem 
Radzieckim.

W Szczecinie wszystkie mosty zo­
stały uratowane.

Całe społeczeństwo śpieszy z po­
mocą ofiarom powodzi, składając da 
ry w naturze i w pieniądzach.

Świerczewskiego zostanie umieszczo­
na na lawecie.

Nad grobem nastąpi pośmiertna 
dekoracja Zmarłego Orderem Virtuti 
Militari I klasy.

na pierwszych stronach obszerne ar­
tykuły o Zmarłym.

Organizacja weteranów brygady 
im. Abrahama Lincolna w Stanach 
Zjednoczonych wyraziła współczucie 
Rodzinie oraz wyrazy ubolewania 
Rządowi i Narodowi Polskiemu

Debata w Izbie Gmin
LONDYN (obsł. wl.). Wczoraj roz­

poczęła się w angielskiej Izbie Gmin 
debata nad ustawą o powszechnym 
obowiązku przymusowej służby woj­
skowej.

Między innymi głos zabrał Win­
ston Churchill.

Walki w Indiach
LONDYN (obsł. wł.). W Indiach 

doszło znowu do zamieszek. W Bom­
baju nastąpiły starcia pomiędzy mu­
zułmanami a ugrupowaniami buddy­
stów. W czasie starć zginęło 40 osób. 
Przeszło 100 osób zostało rannych.

carstw rozpoczęli czwarty tydzień 
obrad. Jutro spodziewane jest ukoń­
czenie rozmów na temat głównych 
spraw.

Po krótkim odpoczynku ministro­
wie przystąpili do dalszej dyskusji 
odnośnie traktatów pokojowych.

Po zgonie 
marszałka Fedorenki

MOSKWA (obsł. wł.). W związku 
ze zgonem dowódcy broni pancernej 
Armii Radzieckiej marszałka Jakuba 
Fedorenki, pułkownik Juliusz Bar­
dach, attache wojskowy Rzeczypo­
spolitej Polskiej w Moskwie przesłał 
na ręce pierwszego wiceministra sił 
zbrojnych Związku Radzieckiego 
marszałka Wasilewskiego kondolen­
cje, podkreślając wydatne zasługi 
Zmarłego w sprawie organizowania 
polskich jednostek broni pancernej.
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Przed trumną £ p. gen. Świerczewskiego
WARSZAWA. PAP. W spowitej 

kirami sali Klubu Oficerskiego Szta­
bu Generalnego w Warszawie spo­
czywa trumna z szczątkami doczes­
nymi ś.p. gen. Świerczewskiego.

Przy katafalku tonącym w powo­
dzi kwiecia — wartę honorową peł­
nią Kościuszkowcy.

Od rana nieprzerwanym strumie­
niem płyną ludzie, aby po raz ostat­
ni ujrzeć Tego, który ani na chwilę 
w Swoim zakrótkim życiu nie spo­
czął w walce o wolność i sprawiedli­
wość.

W absolutnej ciszy przesuwają się 
przed skamieniałym obliczem gene­
rała — jak w ostatnim apelu — żoł­
nierze i cywile, mężczyźni i kobiety, 
żołnierze wspólnych walk o Odrę i 
Nysę, współtowarzysze bojów hisz­
pańskich, robotnicy i artyści, mło­
dzież i starcy. Powszechne współczu­
cie budzą pogrążeni w głębokim 
smutku członkowie najbliższej rodzi­
ny Zmarłego.

Postać gen. Świerczewskiego dro­
ga jest Polakom i żałoba po nim jest 
tak dojmująca, jak gorące było u- 
wielbienie.

Wokół katafalku — wśród powo­
dzi bezimiennych kwiatów — widnie­
je wieniec od Prezydenta Rzeczypo­
spolitej, wiązanka wspaniałych róż 
od Marszałka Polski, wieniec od 
Związku Dąbrowszczaków, Republi­
kańskiej Hiszpanii i wiele innych.

Wokół trumny — ordery i odzna­
czenia, zdobyte w bojach na wszyst­
kich frontach świata, gdżie toczyła 
•ię walka o wolność.

Ciągnie nieprzerwany strumień lu­
dzi, żegnając jednego ze swych naj­
bardziej oddanych brąci — ostatnim 
spojrzeniem.

Rośnie liczba ujawniających się
WROCŁAW. PAP. Stale wzrjfta 

liczba osób, ujawniających się na 
Dolnym Śląsku. Do dnia 28 bm. włą­
cznie przed komisją amnestyjną sta­
nęło w woj. wrocławskim 956 osób. 
Ujawniają się członkowie WIN, R.O. 
A.K., NSZ oraz ludzie z rozbitych, 
względnie zdekonspirowanych na in­
nych terenach band „Warszyca“, 
„Ognia“, „Młota“ i innych. Ujawnia­
jący się członkowie nielegalnych or- 
миііині "тпттііггіегт «такт-тее».жяяеминкяи

Znowu bomby 
w Palestynie

JEROZOLIMA PAP. W pobliżu za­
toki, w której leży port Haifa, rozle­
gły się w piątek 2 gwałtowne eksplo­
zje, po których wybuchły pożary. 2 
bomby wybuchły podobno w pobliżu 
doków towarzystwa naftowego Shell 
w zatoce Haifa. Znaleziono ponadto 
2 niewypały.

Według dalszych doniesień, terro­
ryści żydowscy wysadzili w powie­
trze rurociąg naftowy. Widziano 3 
ludzi, którzy podłożyli 4 bomby. Za­
machowcom udało się zbiec.

Pożar wioski
BERN. PAP. W wiosce Stein w do­

linie Obertoggenburig wybuchł pożar, 
który zniszczył około 30 domów i za­
budowań gospodarczych, pozostawia­
jąc 100 osób bez dachu nad głową. 
Ogień powstał w miejscowej gospo­
dzie i rozszerzył się z niezwykłą 
szybkością wskutek panującej w tym 
dniu wichury.

WARSZAWA. PAP. Pogrzeb śp. 
generała broni Karola Świerczew­
skiego odbędzie się w Warszawie, we 
wtorek, o godz. 14. Zwłoki śp. gen. 
Świerczewskiego zostaną wyprowa­
dzone z Klubu Oficerskiego przy ul.

Rozkaz
Ministerstwa Obrony Narodowej

Generałowie, Admirałowie, Ofice­
rowie, Podoficerowie i Szeregowcy 
Wojsk Lądowych, Lotniczych i Ma­
rynarki Wojennej!

Dzień 28 marca 1947 r. okrył na­
sze sztandary ciężką żałobą: Boha­
ter walk o wolność Polski i Hiszpa­
nii, Wiceminister Obrony Narodo­
wej, b. dowódca II Armii W. P., Ge­
nerał broni Karol Świerczewski — 
zginął od skrytobójczych kul faszy­
stów ukraińskich z UPA.

Poległ na posterunku bohaterski 
bojownik wolności, postępu i demo­
kracji. Poległ człowiek, który okrył 
imię Polski nieśmiertelną sławą w 
walkach z faszyzmem pod Madry­
tem i nad Ebro.

Poległ Dowódca, który ma wieko­
pomny wkład w dziele odbudowy po­
tężnego Wojska Polskiego, w dziele 
wyzwolenia Polski z jarzma niewól .

To On był współorganizatorem 
I-szej Armii W. P. na ziemi radziec­
kiej.

To On w najtrudniejszych miesią­
cach jesiennych 1944 r. organizował 
i szkolił sławną II Armię W. P.

ganizacji złożyli broń automatyczną, 
pistolety, karabiny i granaty ręczne 
oraz yadiową stację nadawczo-od­
biorczą. Między ujawnionymi ostat­
nio na Dolnym Śląsku znajdują się: 
prezes pow. organizacji WIN „Jawo- 
ra“ na Dolnym Śląsku, „Konopka“, 
komendant rejonu WIN „Garwolin“ 
— „Wyrwa“, łączniczka grupy „War­
ta“ z Poznania — „Wiktoria“ oraz 
dowódca placówki NSZ obszaru rze­
szowskiego — „Wojtek“.

Projekt zamknięcia listy
LONDYN. PAP. Pod naciskiem 

czynników brytyjskich (przedstawi­
ciel Departamentu Sprawiedliwości 
pułk. Draper) w U.N.W.C.C. (alian­
cka Komisja Zbrodni Wojennych w 
Londynie) ujawnia się tendencja do 
ograniczenia względnie zamknięcia 
dalszych wpisów zbrodniarzy wojen­
nych.

Pojedynek poselski wb Francji'
PARYŻ. PAP. W Izbie Deputowa­

nych doszło do ostrej scysji między 
deputowanym socjalistycznym Ga­
ston Defferre a deputowanym rady­
kalnym Paul Bastid. Deputowany 
Bastid oskarżył deputowanego Def­
ferre o udział w znanej aferze niele­
galnej sprzedaży win. Na to Deffer­
re znieważył czynnie Basti da. Na tym 
tle odbył się w sobotę popołudniu

I Armii W. P. Kondukt żałobny 
przejdzie przez ulice Warszawy na 
Plac Zwycięstwa, po czym nastąpi 
złożenie zwłok na cmentarzu Wojsko­
wym na Powązkach.

To On na czele II Armii W. P. 
sforsował Nysę Łużycką i powiódł 
żołnierza polskiego do walk pod Ro- 
thenburgiem, Budziszynem, Dreznem 
i Pragą. To Jego II Armia, pod Jego 
dowództwem i za Jego osobistym 
przykładem potrafiła wykonać nie­
słychanie trudne zadanie: osłonić le­
we skrzydło operacji berlińskiej i w 
ten sposób walnie przyczynić się do 
ostatecznego rozbicia Niemiec.

Fakt, że wojna zakończyła się peł­
nym zwycięstwem już w pierwszych 
dniach maja 1945 r., jest zasługą 
również żołnierzy II Armii W. P. i 
ich bohaterskiego dowódcy generała 
Karola Świerczewskiego.

Generał broni Karol Świerczewski 
dobrze zasłużył się narodowi, dobrze 
zasłużył się sprawie Polski Ludowej. 
Pozostanie On na zawsze w pamięci 
narodu i Wojska Polskiego, jako nie­
złomny bojownik sprawy ludu, jako 
znakomity organizator i wychowaw­
ca, jako prawdziwy ojciec żołnierzy, 
jako wielki strateg zwycięstwa, jako 
bohaterski żołnierz.

Niech nad trumną gen. Świerczew­
skiego pochylą się nasze orły, które 
On okrył nieśmiertelną chwałą. 
Niech żołnierze II Armii i całego 
Wojska Polskiego pochylą czoła w 
hołdzie bohaterowi Nysy Łużyckiej 
i Budziszyna. *

Na Jego krew, przelaną za Polskę 
Ludową, przysięgamy święcie wypeł­
nić testament, który nam zostawił: 
testament pracy i, walki za Polskę, 
Wolność i Lud.

Rozkaz niniejszy przeczytać przed 
frontem wszystkich kompanij!

Minister Obrony Narodowej
(—) Żymierski, Marszałek Polski
I Wiceminister Obrony Naród.

(—) inż. Spychalski, gen. dyw.

Argumentem wysuwanym na rzecz 
tego projektu jest to, że nie ma prak­
tycznej możliwości wyszukania i za­
aresztowania kilkunastu tysięcy osób, 
^bowiem policja niemiecka jest tak 
przeciążona, że Sprawy tej nie moż­
na jej poruczyć, a władze okupacyj­
ne nie posiadają do tego celu odpo­
wiedniego aparatu.

koło Rambouillet pojedynek między 
obu deputowanymi.

Sekundantami byli ze strony Ba- 
stida — znany adwokat Moro Giaffe- 
ri i deputowany radykalny Gabriel 
Cudenet, deputowanemu Defferre se­
kundowali jego koledzy socjaliści — 
Binot i Capdeville. Po dwukrotnej 
wymianie strzałów żaden z przeciw­
ników nie poniósł szwanku. Przeciw­
nicy nie pojednali się.

Wyrok w procesie 
Hoessa we środę
WARSZAWA (obsł. wł.). W toczą­

cym się obecnie procesie przeciw!» 
niemieckiemu zbrodniarzowi Najwyż­
szy Trybunał Rzeczypospolitej wyda 
wyrok we środę. Wyrok ten zostanie 
podany do wiadomości prawdopodob­
nie w godzinach wieczorowych.

Cenne odkrycie
SZCZECIN. PAP. W okresie oku­

pacji Niemcy rozpoczęli w rejonie 
Wolina prace wykopaliskowe na po­
wierzchni kilkudziesięciu metrów 
kwadratowych, znajdując tam ok. 1# 
tys. zabytków pochodzenia słowiań­
skiego. Ze względu na materiat, 
wzbogacający wiedzę o kulturze sło­
wiańskiej, na tych ziemiach. Niemcy 
nie publikowali wyników swych prac 
wykopaliskowych, kryjąc jedynie w 
tajnych aktach spisy wykopalisk. 
Podejmując rozpoczęte przez Niem­
ców prace, archeolog mgr. Wieceo- 
rowski odnalazł w jednej z piwnic 
Miejskiego Muzeum w Szczecinie akta 
niemieckie, które mówią o wywiezie­
niu zbiorów. Akta te posłużyć mogą 
jako cenne wskazówki dla celów re­
windykacji zbiorów. Z odnalezionego 
spisu znana już jest dokładna zawar­
tość skrzyń, które zawierały karto­
tekę znalezisk, filmy kolorowe i prze­
zrocza.

Wojska brytyjskie 
w pogotowiu

BERLIN. PAP. Z Dortmundu do­
noszą, że w związku z ostatnimi de­
monstracjami i strajkami, wojska 
brytyjskie były w pogotowiu. W od­
ległości kilku kilometrów od Dussel­
dorfu odbyły się ćwiczenia brytyj­
skich oddziałów pancernych. Górnicy 
niemieccy poraź pierwszy odmówili 
zejścia do niektórych największy* 
kopalń Dortmundu.

Odnalezienie samolotu
LONDYN. PAP. Agencja Reuteee 

donosi z Brisbane, iż samoloty au­
stralijskie, które brały udział w po­
szukiwaniach za zaginionym samołe- 
tem hofenderskim typu „Dakota“ 
dojrzały samolot w pobliżu miejsce- 
wości Pinecreek. 200 kim na połud­
niowy wschód od portu Darwina, ea 
północnym wybrzeżu Australii. W pe- 
bliżu samolotu zaobserwowano kiDta 
osób.

Istnieje przypuszczenie, że są ta 
pasażerowie samolotu, który pomyśl­
nie dokonał przymusowego lądowa­
nia.

Sytuacja w Indiach
PARYŻ. PAP. Agencja France 

Presse donosi z Kalkuty, - iż według 
oficjalnych danych podczas zajść, 
które miały miejsce w ciągu dnia 28 
marca policja pięć razy zmuszona by­
ła użyć broni palnej wobec demon­
strantów. 6 osób poniosło śmierć, 36 
zostało ciężko rannych.

Wojska brytyjskie patrolują mia­
sto. Zakaz wychodzenia na ulicę za­
stał przedłużony do dnia 1 kwietnia.

Towarzystwo ludoznawcze
ŁÓDŹ. PAP. Z inicjatywy grupy 

etnografów i etnologów łódzkich pe- 
wsta je w Łodzi oddział Towarzystwa 
Ludoznawczego, którego Zarząd Głó­
wny znajduje się w Lublinie.

W najbliższym czasie ukaże seę 
drugi z rzędu powojenny rocznfc 
„Ludu“ — organu Towarzystwa wy­
dany w Lublinie. Będzie to pięćdzie­
siąty z kolei rocznik tego czasopisma.
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Zakończenie kursu pożarniczego
W niedzielę, dnia 30 kwietnia r. b. 

w gmachu Straży Pożarnej, przy ul. 
Żabiej odbyło się uroczyste zakończe- 
kursu wojewódzkiego dla naczelni­
ków i ich zastępców.

Kurs obejmował przeszkolenie 
tych, którzy zgłosili się do Ochotni­
czej Straży Pożarnej na terenie po­
wiatu włocławskiego.

Kurs obejmował przeszkolenie w 
zakresie pożarnictwa zarówno w teo­
rii, jak i w praktyce. Przez 51 godzin 
wykładów teoretycznych, 7 godzin 

* musztry formalnej, poprzez 21 godzin 
ćwiczeń ze sprzętem i 50 godzin wy­
szkolenia bojowego zespół 29 słucha­
czów zmierzał do zdobycia zaświad­
czenia o tym, że ma prawo nauczania 
innych i szkolenia ich w kierunku 
obrony przeciwpożarowej. Od dnia 16 
do dnia 30 marca słuchacze przeszli 

„przez 121-godzinne wyszkolenie pod 
kierunkiem sześciu wykładowców, 
którzy nie szczędzili trudu i pracy 
dìa swoich słuchaczów.

Wykładowcy ci rekrutowali się za­
równo z terenu miejscowego, jak i z 
Bydgoszczy. Byli nimi: kpt. poż. Sy­
pniewski z Bydgoszczy, por. poż. Ra- 
éewiez, por. poż. Iżycki, komendant 
powiatowej Straży Pożarnej i kiero­
wnik kursu, dr Godlewski, ob. Iżycka 
t por. poż. Oziemkiewicz.

Wszyscy ci wykładowcy wykazali 
■ajwiekszy wysiłek dla sprawy, któ­
ra być może nie ma szerokiego roz­
głosu, niemniej stanowi bardzo istot- 
ea dziedzinę w naszym życiu codzien­
nym.

Uczestnicy kursu otrzymali odpo­
wiednie instrukcje oraz podręczniki, 
przy pomocy których będą, kształcić 

* »a swoim terenie nowe szeregi stra­
żaków.

Odnośnie samych słuchaczów, trze­
ba zaznaczyć, że i oni obok starannej 
pracy podczas całego kursu, .poświę­
cali znaczną ilość czasu na przeszko­
lenie, gdy tymczasem mogli w tvm 
•kresie wykonać co innego w domu, 
•wńadczy to o ich ofiarności i ich 
Wzi n tere so wności.

Troskliwa opieką otoczony został 
Unrs przez Starostwo powiatowe ze 
żberostą ob. Kazimierzem Kubskim 
w. czele. Wydział powiatowy w mia­
rę możliwości nie szczędził pomocy.

W dniu rozdania świadectw z ukoń­
czenia kursu, odbyły się ćwiczenia 

pokazowe, które wypadły “bardzo do­
brze.

Po tych ćwiczeniach nastąpiło roz­
danie świadectw na kierowników i 
ich zastępców, jako dowódców sek- 
cyj. Na tym samym kursie przeszli 
przeszkolenie instruktorzy plutonów.

Dyplomy na dowódców plutonów 
otrzymali: Piętka, Pawłowski, Jana- 
sik, Żurański, Lewandowski, Janicki, 
Gajewski i Osmałek.

Kurs zgromadził słuchaczów z ca­
łego powiatu.

W krótkich i treściwych słowach 
przemówił do słuchaczów prezes po­
wiatowej straży pożarnej, życząc im 
jak najowocniejszej pracy w terenie, 
po czym odbyło się wręczenie dyplo­
mów kursistom.

Zaznaczyć należy, że na terenie na­
szego powiatu zmotoryzowane już są 
jednostki straży pożarnych ochotni­
czych w Chodczu, Lubieniu i Przed- 
czu.

Praca posuwa się naprzód i jest 
dowodem wysiłku ofiarnych jedno­
stek, które pragną trud swój włożyć 
w sprawę opieki nad dobrem bliź­
niego. (c.)
Jim—III —I iiiinni — Iiig-T-I-Timf—

Kytrą Xujcrw

3lronifta
Włocławka

Kalend. Rzym. Kato). — Hugona. 
Kalendarzyk Słowiański •— Zbigniewa. 
Wschód słońca — 5.19; zachód —* 1 18.10. 
Dyżur lekarza Ubezpieczalni Społecznej nocnyi 
dr Mazurkiewicz Adela, Cyganka 24. ------

Row. iwłocłaeijskl
INICJATYWA GODNA UZNANIA 
„Powiatowy Związek Samp. Chłop­

skiej, pow. włocławskiego na konfe­
rencji Spółdzielni Samp. Chłopskiej 
w dniu 28.3.47 -r. uchwaliło przyjść z 
pomocą ludności, dotkniętej powo­
dzią. W tym celu Gminne Spółdzielnie
i Gminne Związki Samp. Chłopskiej 
odstępują od tradycyjnego urządze­
nia święconek wielkanocnych.

Przewidziane na ten cel sumy prze­
kazać na pomoc dla powodzian. Gmin 
ne Spółdzielnie i Gminne Zw. Samp. 
Chłopskiej zebrane dary jak zboże i 
pieniądze przekażą do Pow. Spółdziel­
ni Samp. Chłopskiej w Włocławku ul. 
Rolnicza Nr. 10, która zbiórkę te 
przekaźe w imieniu Związku Samp. 
Chłopskiej, pow. włocławskiego do 
Komitetu Pomocy dla Powodzian.

Zebrani wzywają wszystkie insty­
tucje i organizacje na terenie pow. 
włocławskiego do naśladowania Pow. 
Zw. Samp. Chłopskiej“.

Karetka PCK tel. 15-41 — Przedmiejska 1. 
Milicja Obywatelska — tel. 10-59 i 11-62. 
Straż Pożarna tel. 12-34.
Kino „BALTY’K11 — Co mój mąż robi w nocy.
Kino „POLONIA11 Dzieci kapitana Grandta.

TEATR ZIEMI KUJAWSKIEJ 

Występ na rzecz powodzian.

W lusterku

Po kursie strażackim
29 poszło Was w teren, 
każdy do pracy ma zapał szczery... 
Będziecie chronić domy, stodoły 
Przed ogniem — strasznej grozy żywiołem.

Dzień, noc pochmurna, ranek, czy wieczór 
majątek Polski jest w Waszej pieczy;
ogień zwalczacie, domy chronicie; 
ofiarna praca i piękne życie.

\ AGAP1T

AKADEMIA ŻAŁOBNA.
W dniu jutrzejszy mo godz. 17-tej 

w sali teatru Ziemi Kujawskiej zo­
stanie urządzona staraniem Związku 
Uczestników Walk o Niepodległość i 
Demokrację akademia żałobna dla 
uczczenia pamięci tragicznie zmar­
łego bohatera Walk o Niepodległość 
i Demokrację gen. broni Karola 
Świerczewskiego, II wiceministra 
Obrony Narodowej.

Padł on na posterunku od kul za­
machowców, do ostatniej chwili swe­
go życia spełniając obowiązek Żoł­
nierza, który Mu przyświecał priiez 
całe twarde, żołnierskie życie.

Włocławek w dniu jutrzejszym zło­
ży Mu hołd, czcząc czyny i postać 
Wielkiego Żołnierza i Patrioty, (at).

PIĘKNY CZYN.
Dzisiaj, t.j. dnia 1 kwietnia r. b. • 

godz. 19 w teatrze Ziemi Kujawskiej 
odbędzie się występ chóru i orkie­
stry zespołu Liceum i Gimnazjum 
mechanicznego i Elektrycznego pod 
batutą prof. Boj akowskiego. Czysty 
dochód przeznaczony jest na powo­
dzian. Przedsprzedaż biletów w cią­
gu dnia w lokalu Informacji i Pro­
pagandy przy ul. 3-go Maja 22. Przed 
koncertem w kasie teatralnej.

Młodzież oddając swe siły powo­
dzianom pragnie być całkowicie po­
parta przez miejscowe społeczeństwo. 
Poparcie to musi być wyrażone w 
kupnie biletu na powyższą imprezę. 
Każdy obywatel naszego miasta po­
winien zaopatrzyć się w bilet wej­
ścia i w ten sposób poprzeć organiza­
torów, a tym samym przyjść z pomo­
cą nieszczęśliwym powodzianom, (at)

HARCERZE — POWODZIANOM.
Powódź, jaka nawiedziła wielkie 

połacie naszego kraju, zniszczyła na 
tych terenach między innymi studnie 
i urządzenia wodociągowe. Ludność 
zmuszona jest pić wodę rzeczną. Sze 
rzy się z tego powodu tyfus.

Chcąc przyjść z pomocą ofiarom 
powodzi, harcerze włocławscy posta­
nowili urządzić wśród mieszkańców 
naszego miasta zbiórkę tabletek, od­
każających wodę, które to tabletki 
posiadacze kart żywnościowych otrzy 
mali swego czasu razem z paczkami 
UNRRA. Zbiórka przeprowadzona 
zostanie po domach w wtorek i śro­
dę bieżącego tygodnia.

Ci, do których harcerze nie dotrą, 
proszeni są o złożenie tabletek de 
czwartku, 3 kwietnia w Księgami 
Powszechnej, ul. Brzeska 4 do dyspo­
zycji Komendy Ośrodka Harcerskie­
go.

KURS SPÓŁDZIELCZOŚCI.
Kurs spółdzielczości zostanie zor­

ganizowany w naszym mieście w 
miesiącach marcu i- czerwcu. Kurw 
obejmuje przeszkolenie sklepowych, 
rachmistrzów, d gospodarzy. Wykłu 
dowcami będą siły fachowe, które po­
trafią dać słuchaczom wiele wiedzy e 
dziedziny spółdzielczości. (w.)

PRZESZŁO 7 TYSIĘCY.
Ponad siedem tysięcy dzieci nan- 

cza szkolnictwo powszechne we Wło­
cławku. Inspektorat Szkolny stoi 
obecnie wobec poważnego zagadnie­
nia zorganizowania kolonii letnich 
dla tych dzieci. (w.).

-«W

Walka o faworytę
— Miało nastąpić ogólne powsta­

nie — wszystko to było jak najbar­
dziej drobiazgowo opracowane. Po­
sterunek miał bardzo słabą załogę. I 
•óż? Wszystko odbyło się tak, jak 
było przewidziane, lecz Holz zastał 
na posterunku pięćdziesięciu strzel­
ców Somalisów pod komendą dwóch 
♦ficerów francuskich. Mieli oni kara­
bin maszynowy i rozbili oddział Hol- 
.aa, który dostał się do niewoli.

— Jesteś dzisiaj straszliwie nudny. 
i*o co właściwie mi to wszystko opo­
wiadałeś ?

— Bo to wszystko zawdzięczam to­
bie. W moim domu jest pokój, do 
którego nie wolno nikomu wchodzić. 
'Tam właśnie znajdowały się plany, 
»ziś sam je spaliłem...

— No, więc nikt ci ich nie wziął.
— Ale je skopiował... Gdy dziś 

szukałem planów, znalazłem te oto 
niedopałki papierosów...

To mówiąc, Dikran pokazał swej 
,Siostrzenicy“ kilka niedopałków.

— Tutaj nikt nie pali tych papie­
rosów, sprowadziłem je tylko dla 
ciebie z Port Sai du.

— Co to ma znaczyć?
— Czekaj. Dwóch mężczyzn wie­

działo tylko, że posiadam te plany: 

tych dwóch mężczyzn było twoimi 
przyjaciółmi — obydwaj są dzisiaj 
więźniami.

— Nic, a nic nie rozumiem.
— Bądź cierpliwa, zrozumiesz. 

Przez pewien czas byłaś dla nas naj­
bardziej oddaną współpracowniczką; 
lecz przed paroma miesiącami, tam w 
Hawasz, stanął na twojej drodze pe­
wien Francuz...

Ormianka podeszła blisko do Di- 
krana i wyrzekła z naciskiem:

— Słuchaj, jesteś bardzS bogaty, 
ale nigdy nie będziesz w stanie odku­
pić słów, które masz teraz zamiar 
wypowiedzieć.

— I właśnie w kilka tygodni póź­
niej — mówił niezrażony Dikran — 
pochwycono Gurka. Potem spotka­
łaś się z tym Francuzem w nocy w 
Akakii; czekał na ciebie w wagonie 
kolejowym na forze, a potem odwiózł 
cię o świcie do Addis Abeba. Był tak 
nieostrożny, że odprowadził cię aż tu­
taj. W miesiąc później przychwycono 
Holza.

— I masz zamiar zaraportować to 
wszystko negusowi?

— Zaraportować negusowi? Może 
— zresztą to zależy od ciebie.

Ormianka uśmiechnęła się ironi­
cznie:

— A więc ile dać?
— Nie ćhodzd mi o pieniądze, a 

przynajmniej o pieniądze od ciebie.
Zdziwiona cofnęła się o parę kro­

ków.
— Żądam tylko przede wszystkim 

abyś zerwała z tym Francuzem, w 
przeciwnym razie...

— Co takiego?
— Chcę poprostu, ażeby twój Frań 

cuz dopomógł nam do odzyskania te­
go, cośmy stracili przez niego.

— W jaki sposób.?
— Sposób zależy od ciebie — rzu­

cił brutalnie. — Czyś zastanawiała 
się długo, w jaki sposób usidlić Gur­
ka i Holza?

— Więc mam przez to rozumieć, 
że ty chcesz, aby Francuz oddał nam 
tę przysługę, jaką myśmy jemu od­
dali ?.'.. Nienawidzę cię, Dikranie, nie­
nawidzę bardziej, niż wszystkich męż 
czyzn razem. Obrzydzenie mnie bie- 
rze, kiedy myślę o tobie. Twoja obe­
cność przejmuje mnie wstrętem, 
wzdrygam się, kiedy cię widzę — je­
steś dla mnie ohydny fizycznie i mo­
ralnie... I ty przypuszczasz, że potra­
fisz mnie zastraszyć?... — ogarnęła 
nią wściekłość.

Ścisnęła pięść i z całej siły ude­
rzyła go w twarz.

— A teraz idź, idź do swojego ne­
gusa, powiedz mu wszystko, powiede 
mu, że mnie przyłapałeś, nie oszczę­
dzaj niczego? A tymczasem on bę­
dzie tutaj dzisiaj wieczorem, będzie 
się tarzał na tej skórze przede mną, 
na skórze, którą mi sam ofiarowa­
łeś... A jutro — jutro Dikranie, zoba­
czę twoją podłą twarz wykrzywioną, 
a ciało twoje bedzie się kołysało na 
haku. I nie odejdę, póki nie zobaczę, 
jak ludzie negusa wydłubują 
oczy!

A kiedy ujrzała, że Dikran mime 
tych wszystkich gróźb pragnie jesz­
cze dojść do kompromisu, wpadła w 
jeszcze większą wściekłość i krzyk­
nęła:

— Wynoś się stąd! Nie mogę na 
ciebie natrzeć. Idź, albo cię na miej­
scu zabiję!

Ormianin wyszedł — przysięgając 
zemstę.

♦ # ♦

W nocy do domu Omianki zakradt 
się niepostrzeżenie jokiś człowiek. 
Stanął koło jej łoża, a gdy zbudzone 
kobieta otworzyła oczy i chciała 
krzyknąć przestraszona, nieznajomy 
wyrzekł spokojnym, pewnym siebie 
tonem:

— Proszę się nie ruszać!
(Dalszy ciąg nastąpi)
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CZAS JU2.
Jesteśmy w posiadaniu dwóch bi­

letów kolejowych, wydanych w okien 
ku kasy w Bydgoszczy, dnia 28 mar­
ca 1947 roku.

Co do jednego z nich nie można 
mieć najmniejszych zastrzeżeń, bo 
zamieszczony na nim odpowiedni 
tekst jest wypisany po polsku.

Natomiast drugi bilet, wydany 
tego samego dnia nasuwa poważne 
refleksje.

Po jednej stronie widnieje tekst: 
„Kbg. Personenzug, Leutmannsdorf, 
Marienburg (Westpr.) 3 kl.x2,00 RM 
48 km. Leutmsdf. — Mar. 01453 
R“. Po drugiej stronie: „Personen­
zug Bromberg Hbf Leslau, 12b—105, 
3 Bromberg Hbf 5 Leslau, 7865“.

I nic poza datą 28.3, względnie 
2803.

Rozumiemy doskonale konieczność 
oszczędzania materiału, ale z drugiej 
•trony nie wątpimy, że każdy z Po­
laków chciałby zobaczyć jeszcze przy­
najmniej jakiś stempelek polski, lub 
poprostu napis, świadczący, że bilet 
ten został wydany w okienku pol­
skiej stacji kolejowej. Trochę czasu 
na oznaczenie takiego biletu jakimiś 
wyrazami polskimi, jakimś znakiem 
polskim poza datą możnaiby poświę­
cić w kasie, tym bardziej, że w chwi­
li sprzedaży nie było żadnego tłoku.

Dla ścisłości zaznaczyć trzeba, że 
jedna strona biletu z tekstem Ma­
rienburg jest przekreślona lekko nie­
bieskim ołówkiem, ale na drugiej 
widnieje jedynie znak konduktora 
pociągu, który z równym obrzydze­
niem brał bilet ten do ręki. Czas 
już te sprawy unormować, a na bile­
tach wycisnąć piętno polskości. Çw.)

OCTU NIE ZABRAKNIE.
Centralny Zarząd Państwowego 

Przemysłu Fermentacyjnego, korzy­
stając ze zwiększonego przydziału 
spirytusowego do przerobu na ocet 
(1946 r. — 62.500 Itr., 1947 r. —- 
120.000 Itr. miesięcznie), ma obecnie 
możność całkowitego zaspokojenia 
potrzeb rynku i zahamowanie speku­
lacji tym artykułem.

Obecna produkcja wynosi już 
1.500.000 Itr. octu spirytusowego 6%, 
a wkrótce już zostanie podniesiona 
4o wysokości 2.000.000 Itr., co wyno- 
•i przeciętnie 1 Itr. octu na głowę 
mieszkańca.

1 Itr. octu w sprzedaży detalicznej 
kosztować będzie 75 zł.

O wszelkich przekroczeniach cen 
wależy meldować niezwłocznie Cen­
tralnemu Zarządowi Państwowego 
Przemysłu Fermentacyjnego, War­
szawa, Narbutta 7 lub Wydziałom 
Aprowizacji i Handlu przy Urzędach 
Wojewódzkich. , Cap.)

NARESZCIE.
Z prawdziwą przyjemnością poda- 

jetny Czytelnikom wiadomość, ze na 
dworcu naszym otwarte zostało dru­
gie okienko kasowe.

Podlizujący nie będą potrzebowali 
tioczyc się, jak dotycnczas przy jed- 
•ej kasie i unikną stania w ogon­
kach. (t.w.).

SPÓŹNIENIE DEPESZ.
W związku z naszą notatką o spóź­

nionym doręczaniu aepesz, uyreacja 
Urzędu i eieioniczmo-1 eiegraiicznego 
prosi nas o zaznaczenie, ze ostatnio 
zaszie opóźnienia depesz są spowodo­
wane trudnościami powstałymi na- 
skutek powodzi i uszkodzeń kablów 
podziemnych.

Jako przykład może służyć fakt, że 
pomiędzy Włocławkiem, a Bydgosz­
czą zamiast pięciu kabli czynny jest 
tylko jeden. (w.)

POSZUKIWANIE ZAGINIONYCH 
PRZEZ RADIO.

Oddział Włocławski PCK komuni­
kuje:

Biuro Informacyjne PCK w War­
szawie dysponuje 10-minutową 
„Skrzynką PCK“ nadawaną w ra­
mach porannej audycji Polskiego Ra­
dia w Warszawie, w godzinach 8.40 
—8.50 codziennie, z wyjątkiem nie­
dziel i dnia 15-go każdego miesiąca 
(fala 395,8). Od miesiąca lutego br. 
Wydział Poszukiwań Biura Inf. ogła­
sza w „Skrzynce PCK“ poszukiwania 
tych osób, które prawdopodobnie po 
przyjeździe z za linii Curzona osie­
dliły się w województwach central­
nych i zachodnich. Poza tym ogłasza­
ne są poszukiwania dzieci polskich 
zaginionych w czasie wojny oraz po­
szukiwania rodzin dla tych dzieci, 
które zostały odnalezione.

W tym celu posiadacze odbiorni­
ków winni słuchać skrzynki PCK.. 
Ewentl. odpowiedzi na poszukiwania 
radiowe należy zgłaszać do Biura Inf. 
PCK w Warszawie bezpośrednio lub 
przez miejscową placówkę PCK.

Biuro Inf. PCK nie przyjmuje 
ogłoszeń do audycji radiowych, lecz 
ogłasza bezpłatnie tylko te. poszuki­
wania, które uzna za właściwe.

Zagranicą nadawane są również w 
różnych krajach audycje poszuki­
wawcze.

W Wiedniu — począwszy od 16.11. 
46 r. Delegatura PCK nadaje skrzyn­
kę poszukiwań i pozdrowień w każdą 
sobotę w godz. 17.30—17.57 na fa­
lach średnich 22 6 oraz na krótkich 
falach 30 m. i 41 m.

W Salzburgu — z rozgłośni „Rot- 
Weiss-Rot“ nadawane są poszukiwa­
nia w piątki w godz. 13.45—14.00 na 
falach krótkich 48 m.

W Genewie od końca 1946 roku 
Międzynarodowy Czerwony Krzyż na 
daje poszukiwania osób wszelkich 
narodowości w audycjach codzien­
nych w ciągu tygodnia na fali 47.28 
m. — Poszukiwania Polaków poda­
wane są w każdą niedzielę o godz. 
18.45 i 19.15.

ZŁOŻONE OFIARY NA POWO­
DZIAN:

Irena Szczepańska — sklep z ma­
teriałami ul. 3 Maja 37 — zł. 2.300 ; 
Liga Kobiet — 2000 zł.; pracownicz- 
ki Miejskiej Publicznej Biblioteki — 
500 zł. ; pracownicy biura Związków 
Cechów Rzemieślniczych we Wło­
cławku — 800 zł. ; Z. Bartkowski i 
S-ka — 1000 zł.; K. Neckowski — 
3 Maja 31 — 3000 zł. ; Cech Piekarzy 
i Cukierników we Włocławku — 
13.600 zł.

NOWY ZARZĄD R.T.P.D.
W dniu 25 bm. odbyło się Walne 

Zebranie Rob. Tow. Przyj. Dzieci, 
na którym został wybrany nowy Za­
rząd R. T. P. D.

W skład nowego Zarządu weszli: 
przewodn. ob. Wiśniewski Antoni, 
wiceprzewodn.. ob. Kubecka Regina, 
skarbnik ob. Kubik Antoni, sekre­
tarz ob. Kozłowski Kazimierz, człon­
kowie: ob. ob.: Nowakowski Henryk, 
Stefaniak Antoni i Wielicki Tadeusz. 
Zastępcy: ob.ob.: Kolski Stanisław, 
Matczak Czesław, Waberski Tadeusz. 
Komisja Rewizyjna:' ob.ob.: Czar­
kowski Stanisław, Kołakowski Anto­
ni, Popek Tadeusz.

O U К I E R N IA

Przyjmuje obstalunki na:

»52
Вижу w<#b*r Cukierków właineyo wyrobu

ROBOTY* PRZY BUDOWIE MO­
STU.

W poniedziałek nadszedł transport 
z hut śląskich trzech przęseł mosto­
wych, które stanowią część całości 
mostu.

Roboty będą rozpoczęte od strony 
Szpetala, a więc wkrótce nastąpi po­
łączenie istniejącego już przęsła z 
nowoustawionymi. Pozostałe zostaną 
wykończone prawdopodobnie jeszcze 
w roku bieżącym. (t. w.).

POŻAR W STAROSTWIE.
W ubiegłą niedzielę przechodzący 

ulicą Żabią ii 3-go Maja mieszkańcy 
naszego miasta zauważyli prawdopo­
dobnie akcję przeciwpożarową w go­
dzinach południowych.

Okazało się, że na pierwszym pię­
trze gmachu zaprószony został ogień 
od niedopałka papierosa rzuconego 
do kosza od papierów.

Ogień rozpalił się szybko. JśTa szczę­
ście znajdująca się zawsze na poste­
runku Straż Pożarna ugasiła ogień 
zapobiegając jego rozszerzeniu się.

(t. w.).
MECZ SZACHOWY TORUN — 

WŁOCŁAWEK.
Mecz międzymiastowy Toruń— 

Włocławek, rozegrany w niedzielę, 
30 marca w Toruniu zakończył się 
zwycięstwem drużyny toruńskiej w 
stosunku 4:3 pkt. Poszczególne wy­
niki były następujące:

Toruń Włocławek
0 Borchardt — Gaworski 1
1 Matowski — Sieradzan 0
1 Kant Aleks. — Lewi 0
У2 Jaruszewski — Grzelak y2 
1 Wierniewski E. — Grosmann 0
У2 Wierniewski Fr. —Starnowski y2 
0 Obermillerowa — Janowski 1

Ogłosieme
Zarząd Miejski m. Włocławka ogłasza prze­

targ nieograniczony na budowę szkoły pow­
szechnej na przedmieściu Szpetal-Dolny. Prze­
targ dotyczy dostarczenia materiałów i robo­
cizny łącznie lub oddzielnie ro-bocizny względ­
nie materiałów.

Kosztorysy ofertowe otrzymać można w Wy­
dziale Technicznym Zarządu Miejskiego, ul. 
Kamkowskiego 2a — III piętro, pok. Nr. 41 
w godzinach urzędowych, gdzie również są do 
wglądu plany budowy.

Do oferty należy dołączyć:
1) Zaświadczenie o subskrypcji Premiowej 

Pożyczki Odbudowy Kraju i Daniny Narodo­
wej,

2) odpis urzędowego dowodu rejestracyjnego 
ua prawo wykonywania zawodu.

Oferty w zalakowanych kopertach firmo­
wych można składać codziennie w godzinach 
urzędowych w Wydziale Technicznym, pokój 
Nr. 41.

Dnia 15 kwietnia br. o godzinie 10 nastąpi 
komisyjne otwarcie ofert.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo zmniej­
szenia lub zwiększenia, względinie wyłączenia 
całkowitego niektórych robót, unieważnienia 
przetargu bez podania powodów i jakiegokol­
wiek -odszkodowania z tego tytułu, częściowego 
«korzystania z ofert, wyboru oferenta bez 
względu na wysokość oferowanej sumy, oraz 
uznania, że przetarg nie dał dostatecznego wy­
niku. (2934)

PREZYDENT MIASTA:
I. Keheeki.

Z. Bromirski i H. Cieśliński
Włocławek, ul. 3-go Maja Nr. 34'36

Telefon 12-66

Sękacze, mazurki, torty, babki, oraz wszelkie­
go rodzaju ciasta.

Państwowa 
Fabryka Trykotaży 
Włocławek, Ptasia 2 tel. 15-95 
podaję do wiadomości wszystkim 
kupcom miasta Włocławka, że 
towary produkowane przez tu­
tejszą fabrykę z dniem dzisiej­
szym są dla wszystkich do na­
bycia po cenach fabrycznych.

ZARZĄD fabryki2909

UWAGA MEBLE

2939

Kupuje, sprzedaje
różne używane i starożytne
Mphlp 1 różne sprzęty 
ITIGUIG domowego użytku.

CzytolcS«
Gazetę Kuiuu^kq

Włocławek, 3-go Maja 20
Radrenowiki

il RIMALE
najnowszych modeli 

BUCIKÓW DAMSKICH
(modele paryskie i londyńskie) 

cena 350, — zł.
poleca;

KSIĘGARNIA POWSZECHNA 
Włocławek, Brzeska 4

OGŁOSZENIE
W dniu 15 kwietnia 47 r. o godz. 14-ej w 

biurze Zarządu Miejskiego w Chodczu odbę­
dzie się sprzedaż z licytacji publicznej siwo- 
chodu półciężarowego (1.5 tonny) firm) Ci 
troen.

Licytacja rozpocznie się od sumy 120.009 zł.. 
Wadium 10.000 zł. wpłacić należy w KKO we 
Włocławku na powiat włocławski na konto Za­
rządu Miejskiego w Chodczu Nr. 66.

Chodecz, dnia 26 marca 1947 r. (2911*
Zarząd Miejski

Ogłoszenia drobpe
KREDENS polerowany z gablotką, okazyjnie 
do sprzedania. Wiadomość w Administracji.

(2940

INŻYNIERA, mistrza fabryki lakierów zatrwd 
nimy. Wiadomość: Częstochowa, Dębińskiego 
6/18 Wicher. (2937>

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWY PIECÓW 
KAFLOWYCH St. Wilczyński i S-ka w Wło 
cławku, ul. Piekarska iNr. 7. Wykonywa ws*d 
kie roboty zduńskie, oraz posiada na składnie 
gotowe piece i kuchnie przenośne kaflowe. Ro­
bota solidna, ceny przystępne. (2918)

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną RKt 
Włocławek. Morawski Józef zam. Ograsrka. 
pow. Lipno, gm. Osówka p-ta Czernikowo.

(2938>

UNIEWAŻNIAM zagubioną legitymację szkol 
ną Nr. 374 PGM na nazwisko: Kazimierz Ło- 
puszyńeki. (2936)

UNIEWAŻNIAM kartę repatriacyjną wydaną 
Fijałkowski Tadeusz, zam. Niesiołów, pow. 
Włocławek, gm. Chodecz. (2879
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